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Walki na wschodnim froncie.
"a-Oesterr. M orgen-Ztg.« donosi za zezwole­

niem wojennej kwatery prasowej:
•— , 12 m reśn ia .

Po  usiłowaniach Rumunów, -wywarcia silniej­

szego nacisku w  zeszłym tygodniu w  poszcze­

gólnych odcinkach frontu, uspokoiło się zna­
cznie na froncie siedmiogrodzkim. Nieprzyja­
ciel OTganizuje nieustannie wymarsz posiłków 
w góry, ogranicza się jednak do służ Dy wyw ia­
dowczej przednich swoich straży, celem w yba­
dania naszych stanowisk. Jak przedtem, tak i 
teraz nie przyszło jednak nigdzie do większej 
akcyi.

Także w  obszarze O r s o w y ,  gdzie Rumuni, 
obsadziwszy Domogled, A lion  i  inne niektóre 

wzgórza, w  okręgu Czerny się wznoszące, 
próbowali uderzenia wr kierunku północnym, 
po odparciu tego jednak osłabła dzJatalność 
bojowa,

R osjan ie również, pominąwszy ataki na od 
ainek na północ od Capul i nad dolnym Sto- 
ehodem, nie porwali się do ataków. T y lk o  front 

armii Bólim-Ermollego od kilku dni ostrzeli­
wany jest żyw o  przez artyleryę nieprzyjaciel­
ską. N ie jest wykluczonem, że należy fam wy­
rzeka w ać nowych ataków.

Walki w Dohrudży.
Lugano, 13 września.

*»Secolo<: donosi, że rumuńskie siły zbiojne w  
•Jo&rudży cofnęły się na obszar Raszowy.

Rerlin, 13 września.
»Now'oje W rtm ias dono»i z frontu Dobrudży:
Zapal i zacięto&ć, z jaką walczą żołnierz^ 

jułgarscy, są bezprzykładne, ich rozmach w  
czasie walki ma wyraz wybuchu żywiołowego. 
Dotąd ani jeden Bułgar nie został wzięty do 
liewoli. Zdaje się, że Bułgarzy dadzą się raczej 
porąbać, aniżeliby mieli poddać się w ręce nie­
przyjaciół.

»Adeveru lc uważa ochronię lew-igo brzegu 
Dunaju za zupełnie niedostateczna- Dla Rumu­
nów była sprawność monitorów austryaokich 
ia Dunaju wielką niespodzianką.

Le ..m  TiiUaRona silił» liiiii.
Sofia, 13 września.

Dzienniki tutejsze donoszą, że komendant 
Tutrakanu, rumuński komendant korpusu 
Be?ar«bescu, utonął w lalach Dunaju. Po  upa­
dku tw ie rd z }, chcąc ratować się ucieczką, 
wsiadł do łodzi, która miała go  przewieźć na 
irugi brzeg Dunaju. Artylerya bułgarska je­
dnak otworzyła na łódź silny ogień i łódź wraz 
z generałem zatonęia

OyiT isya Zaimisa.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Ateny, 13 uTześnk. 
(Doniesienie Biura Reutera). Dymisya prezy­

denta ministrów Zaimisa zosłała wklóeaie  
przyjęta, ale jeszcze urzędownie nie ogłoozona.

® spiiis lifil icssiiliw w fei.
(Tei. c. k. Biura koreap .)

Kopenhaga, 13 września. 
Jak donosi »Ruskij Golos«, wprowadzenie 

nowych monopolów państwowych weszło po­
nownie pod obrady rosyjskiej Rady ministrów. 
Chociaż S t u e r m e r przemawiał za wprowa­
dzeniem niektórych monopolów, zw yciężył po­
gląd ministra skarbu i ministra rolnictwa, ze 
monopole są szkodliwe, gdyż gałęzie przemy­
słu, objęte nimi, padają. Rada minktrów uchwa­
liła zaprzestać wszelkich przygotowań do wpro­
wadzenia monopolów, planowanych pzzez 
Stuermera.

Z parlamentu francuskiego.
(Tel. c k. Biura koresp.)

Paryż, 13 września. 
Posiedzenie Izby  otworzył prezydent D e- 

s c h a n e l  mową. Odczytano telegramy, w y­
mion iioine m iędzy carem j serbską skupczy ną a 
Izbą francuską. Prezydent ministrów' B r i a n d  
zapowiedział na czwartek mowę o wydarze­
niach ‘zaszłych podczas fery i Izby. Izba przy­
stąpiła dio poiyą.dku dziemiego.

l i i  8 n i  iiiiifBpeliiy
(Teł. wł. »Nowej Reformy*).

Poznaif, 13 września. 
Dzienniki tutejsze donoszą o śmierci metro­

polity lwowskiego, S z e p t y c k i e g o ,  które­
go R-osyanie w yw ieźli ze Lwowa.

skim liczą tysiące, tysiące trupów rosyjskich, 
tu należy to do przerażającej rzeuzywistośc-i. 
Dla, Rosyan człow iek -zastępuje tu amunicyę,

W  lasach pobudowano warownie prawdzi­
we. Karabinami maszynowymi obstawiono Dun- 
k ty oparcia, na któ iycb -puzakiadano połącze­
nia telefoniczne z sąsiednimi szczytami góiski- 
mi i ze stanowiskami artyleryi. Obserwacya po­
zostaje t-u, żeby się tak ,vyrazić, w ręku wal­
czących, gdyż z obu stron wszelki ruch się od­
bywa pod osłoną lasu i nocy. Lotnik nie prze­
nika w 'g łąb  Lasu. Najlepszy ugien działowy nie 
potrafi się przedrzeć przez lesisty grzbiet gór­
ski. K ażdy jest dla siebie sam obserwatorem, 
wypoczynku nocnego tu niema. Gęsty las prze­
pełniony jest w  porze nocnej czuwającemi o-| 
czyma, nasłuchującymi tyralierami, które za 
najmniejszym szeiest-em chwytają za brom Z 
w ojny w ięc w łaściw ie niczego tu obaczyć me 
można, chyba, że któraś stf&na przez polanę 
z jednego lasu usiłuje się do drugiego przedo­
stać. Pośród ciemnej nocy setki żoinmrzy ja ­
rami w lecze działa na grzbiet góry Drobno ku- 
niki wspinają się mozolnie z e-zę-ściami skłacto- 
wemi artyleryi górskiej po leśnych ścieżkach. 
W szędzie zadania, któro wydają się niemożliwe 
do spełnienia, m ozolny trud, najbardziej wys'- 
lona czujność. Każdy pocisk działowy, kar/dy 
chicha kawałek, który wydźwignąć tęz&ba na 
kopę górslcą, są świadkami cudów poświęcenia 
ludzkiego. Tu, gdyby nie uyło nawet wcale 
walki, gdyby nawet ani jeden kara im  ta nie 
wypalił, nie mniej gorzką i krwawrą by to 
stanowiło wojnę. Co dzielni oficerowie i ciiwac- 
cy żołnierze nazywają  tu dniem wypoczynku, 
to jest coś, co w ięcej poświęcenia wymaga, 
aniżeli walka na szczęśliwszych odcinkach.

Ta praca, to wytchnienie, ten w y p o e synek 
nocny bezsenny, to wysilone wyglądanie i na­
słuchiwanie, stanowi zawsze przygotowanie 
tylko momentu, Jdedy człowiek, laóry  tyle w y­
cierpiał, na dany znak porywa się znowu, by 
uderzyć na jakiś szczyt górski, na którym  za 
g n ie ź d z i l i  się Rosyanie kosztem wielu tysięcy 
poległych może ov tym c-elu tylko, żeb 1 ' 
tam oficer rosyjskiego generalnego sztab ..

doi-owieza. Panowie ci wysłuchali wszystkich akarg 
d życzeń zebranych kobiet, co trwało dosyć długo, 
i oświadczyli, że od dnia dzisiejszego sprzedawany 
jest cukier w iiości jednego kilograma na osobę 
wb wszystkich miejskich sklepach, co stanowczo 
zaTadzi częściowemu -braicowii cukru, a nadl-o 
wkrótce .gmina -otrzyma większe trauspoTty zaku 
pianych iziemniakówr -do roizaiirzedaży między lud 
n-ość. To oświadczenie przyjęła deputacya do wia­
domości, puczem zebrane kobiety udały się do do­
mów.

Przy tej sposobności nadmienić wypada, że sze­
regi czekających osób przed niektórymi sklepami 
nie ustają w'caile; jest -to najlepsza ilu&sracya na­
szych stosunków w dziedzinie aprowi-zaeyi.

Wiaaomości osobiste. Przybył do Krakowa w 
sprawach artystycznych p. Henryk H a l i c k i ,  
dyrektor teatru z Luhlina. P. Halicki pozyskał dla 
swego teatru kilka sił z teatru krakowskiego, z 
którymi dyrekeya poprzednia nie odnowiła umów 
na sezon bieżący. Między innymi pozyskani „ostali 
dla sceny lubełskkd: p. Shibieka i p. Kochanowicz,.

Zapasy nafty. Prezydyum miasta otrzymało od 
dyrektora kolei północnej, bar. B a n l i a n s a ,  tele­
graficzne zawiadomienie, że drugi zbiornik na ro­
pę, znajdujący' się na dworcu krakow skim, odstą­
piony zostd wskutek interwencyi prezydyum m.a- 
sta gminie krakowskiej, celem Umieszczenia w nim 
dalszych cystern nafty z zapasów' miejskich, na z,i- 
mę przygotowanych.

3.250 K  27 h złożyły ludowe szkoły krakowskie 
na rzecz Towarzystwa Czerwonego Krzyża w  roku
szkolnym 1015 r16. . „

Zamknięcie 39 szynków w Krakowie, l  nmm
1 października b. r. zamkiiiętycli będzie w Kra o- 
wie 39 szynków dla braku konsensow, luo.e w y­
gasły z powodu śmierci właścicieli^ Magistrat obe­
cnie nie wydaje nowych konsensow na wyszył 
aż dopiero po wojnie.

O obuwie dla Galicyi. Tygodnik ludowy ..Piast’1 
w ariykule wstępnym porusza Iwcteo ważną s/pia- 
wę drożyzny i braku obuwia, które zwłaszcza lud- 
n-osei wiejsldoj odc-z-uć się daje K westya '.em b. T- 

lctóryś staj e aŁtuałną wobec ebllżania się "ómnej
przez (v której .tysiąee daioci wiejskie-h -miii-

' chodzić d-o szkoły, jeżeli -o-huwia

Zutepoi f z s e j im  u  inkurtszcle.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berno, 13 wuześnia. 
R.ula Związkowa postanowiła utworzyć w 

jukareszcic stanowisko zastępcy Szwajcarskich 
nteresów.

---------------- o----------------

W W.
(Tel. c k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 13 WTześnia. 
Ukazom carskim powołano wszystkieli poispo- 

iiteuków drugiej ka-legoryi roczniiców: 1915 do 
1903, jak-Oiteż rocziiiiki pospoRtafcówi mairyiiarki: 
1902 do 1890. P ierwszy dzień mofoiliwmyi jest 
7 września.

W o f U D .  U B  B Ł O Ł ^ , f f .

(Tel. o. k. Biura koresp.)

Paryż, 13 września. 
,,Lclio de P a rk “  donosi: Parow iec transpor­

tow y „Saunt Mara11, należący do Comp. S ra-ns- 
atkwrdąue, zositał zatopiony'. Załoga, śniadają­
ca 'się z 34 luazi, zoistała uratówrana.

Londyn, 13 września. 
Parow iec .,Lyderho-mt! Ł Bergen zatonął. Za­

łogę uratowano.
---------------- o ----------------

tokW M ia Szua/caryi z Niemcami.
(Tel. c. k. Biur* koresp.)

***■ Betno, 13 września. 
Sprawrozdani.e Rady. Zwnuzkowej o je j zarzą­

dzeniach, podjętych na podstr.wie speeyalnego 
upoważnienia, a obejmujących okres czasu od 
15 maja do 1 września, zawiera także przed­
stawienie trudnych rokowań z koalicyą i z 
Niemcami, co do rekompensat obrotowych. —  
Stwierdza ono, że -paryskie okgwania miały 
zupełnie ujemny wynra i  że  dotychczasowe re­
zultaty układów z Niemoanni zdają ° ię  wskazy­
wać, ze z Niemcami przyjdzie do układu możii- 
wego do przyjęcia. .v

Stróż to f M a d i  )y u m u .
Franciszek Molnar. Icoreoipondent „Az 

L.stu“ , przysyła za zezwoleniem wojennej 
kwatery prasowej następują y  obrazek ż 
węgierskiej granicy:

Znajduję się tu w górach na odcinku tatar­
skiego siodła, broniącym drogi do Korosmczó 
i z radością dowiaduję się cuj ofieetów. że nie­
przyjaciel uprzedz-ił nas w  pochwałach niepo­
spolitych naszych żołnierzy. Naprzeciw nas w 
okolicy W-oroehty, poza lesistemi kopami gór- 
skiemi przebywa jeden z angielskich sprawo­
zdawców wojennych w  rosyjskim obozie. Na 
szpalta cli > Daily News ̂  wypisuje on uniesienia 
pełne artykuły o wojskach austryacko-węgier- 
skich, broniących ru z nieznużoną ofiarnością 
północno-wschodnich bram swojej ojczyzny, z 
bohaterstwem, niejednokrotnie sławńonem tak­
że przez Rosjan. Drogą telegraficzną za pośre­
dnictwem jednego z dzienników niemieckich do­
stał się artykuł iuż do o ficerów  tutejszych.

Położenie tu dziś jest takie, że z krótkiemi 
przerwami dzika i zacięta walka wybucha z 
godziny na godzinę. T o  atakują Rosyanio nie- 
zmiernemi swojemi masami, by dla jak iegoś 
w-ażniejszego taktycznie punktu tysiące pole-

lunetę swoją dalej wejrzeć mógł w głąb aę- sial^bv .przestać 
gier. Dziś, gdy Stoję tu pośród gor rncbotycz - ■ ;iie porządnego. A  zapewni i ć tego swoim
nych, nasłuchuję i pytam. W iem to jedni -tyl- j ^  wszyscy rodzice mogą; na prowincyi bowieni 
ko. że obie strony w milczeniu głębowiem ^  ty,m wa^jętlęm są wiprost horcndalne;
gą brani w koronie gór, obso. ty ją  tyraliery ^  w niióiochiem wa łwicilii dziecinne szewcy żą- 
nieprzyjaeielskie na granicy W ęgier i Galicyi. , . 70 kor(m. T m  czwarte -rodziców nic mo-
Co Się stanie jutro: czy Rosyanie ] oskowzą dr ^
ataku, czy może my będziemy musie i f»'9zyc j *y skamijąc m  fakts że w Wiedniu .para

bucików dziecinnych .kosztuj© 20 koron i na możli-naprzód, to wiedzą oczywiście tyl.ro w/odzowic 
C i wszakże milczą—

K r © s i l f e a »
Kraków, 13 września.

Księga pamiątkowa o Wielkini Krakowie, oka­
z j i  ulworzcma V ielkiego Krakowa, wyj zie 
wkrótce drukiem Księga pamiątkowa sUiranra.n 
prezydyum miasta Krakowa. Część pierwsza o oj

ESWPBaeroBSBBSBaa tcwEt ■■ r mami wsntmG&mm

Dnie bezmięsne w kuchni wejennej lwowskiej.
W  kuchni wojennej dla inteligencyi we Lwowie, 
niedawno wal lżonej prz-oz koiiiendanita miasta, a 
prosperującej kuś tak umako-micie, wjpr,owadz<mo 
uakże dnie b. zmięone, jio-dewas których obiady po­
dawane -są il>oz mięsa, natomiast są tańsze, bo ce* 
na ikłli wynosi tylko 60 hal.
^N iedole cukrowe w'e Lwowie i ie  są bynajmniej 
mniejsze niż vr Kral;,o wie i mają takj sam chara- 
ktar -i ■ auic same przyczyny —  .przed.owszjutkieiuj 
w -wadiiwom rozdawnictwie cukru, spowod-owa.n-?m 
piwez gnosastów i  agentów. Cukru nie sposób do­
stać —  w -miejskim :i'Jopie dają tyLk-o po funcie, 
a trzeba sfae -od godtóny 2 w nop.y. Magistrat zaś 
przjdziola euldor nip. fahryka.ntom li-m-omady w łło- 
ścó mepropiorcyo-nalnie, wielkiej. Fabn-kanci mają 
cukru dowoli, a publiczność jest skazana- na dcitkli, 
wy brak.

Z ulicy iwowsuiej ulica lwowska, zawsze tak 
ruchliwa, zmienna, barwna — w ostatnich czasach 
wzmogła jeszcze swą kalejdoskopowość i barw­
ność, przybrała nadto pewien odcień egzotyczny 
Obce twarze, cudzoziemskie rysy, nieznane posta 
cią twarze w połącacnic. z autochtonami miasta 
tworzą tłum niezmiernie urozmaicony a. pobudliwy 
Ostatnią »atrakcrą« ulicy lwowskiej są oficerowie 
tureccy, typów; Turcy, o smagłych twarzach, w\ da- 
tnych nosacłi i wschodnich oczach, przybrani w 
wysdkil futrzane czapki, zdobne denkiem z kolo­
rowego jedwabiu i szare, do rosyjskich podobne, 
mundury.

Turni uliczny dokucza im po prostu swą cieka­
wością i sympatyami, zbyt bezpośredniemi, 'owa- 
rzysząc. im ciągle, śledząc każdy ich ruch, krok, 
spojrzenie. Przybysze, jakkolwiek zapewne nio 
mają nic przeciwko temu ogólnemu zainteresowa­
niu się nimi i objawom sympatyi, nie mogą nigdzie 
zwrócić swej uwagi, ni zatrzymać się przed wysta­
wą, by natychmiast nio uczyniła tego samego" bar­
wna rzesza, przeważnie z niewiast złożona, towa­
rzysząca trop w trop synom półksiężyca.

Z Królestwa Foiskiegc.
Piezes teatrów warszawskich. „Gazeta Boran- 

na“ dowiaduje się, że na stanowisko prezesa tea­
trów- miejskich zaproszono ks. Franciszka R a d z i ­
w i ł ł  a, który pozostaje -nadal na stanowisku na­
czelnika mili cy-i miejskiej. Pomocnikiem prezes,'5 
teatrów ma b\ć tawnil; p. Z. K m i t a .

£jazd straży ogniovrych w Warszawie. »Kuryei 
Warszawski* donosi: W  drugim dniu zjazdu obra 
dy zagai! dr Antoni T r o c i e w s k i  z Kutna,

P. A. Zagrodzki mówił »0  ubezpieczeniach wtza­
jem nych i akcyi prztciwpożarnej*, Z. Koszowski 
»0  eincryta-lnem zabezpieczeniu bytu pracowniKOwnr-o-ść, że w izianic połowa .naszoj iudn-oś-Cu' wiejsldaj

możej się znaleźć he<z butówr ,,Piat-i przyczjn., sfcra2y ogniowej i ich rodzin*, p. St. Futasiewicj 
tago upośledzenia. Galicyi widzi „  nieprawidłowimi >?0 (1<łbutlowie 'ws; pol?kiej ff.
podziale- zapasów skór między poszczególne kraje Na ździe reprC2 ent0%.anc są skaże ogniowy
•i spekulacyn która na tein 4te »ię crozwija, oraz j 0„,hotljicŁe piaw:e W: zystkiah pubc.ra;,
-żą-da od władz środków zaradczych. W  tym km- Kn>1esiwa PolsKicgo.
ranku z-aś wyraża „Pia=t‘ ‘nadzieję, żo namiestnik Z gubernii warszawskiej przybyli delegaci straży
galicyjski zajmie się tą sprawą i i w.edna u rządu p o d m ; „ j , k k . Ł  .Milanówek, Grodzisk Kaczy DÓŁ 
dosrarczenie ■odpowiedmej ilości -skór dla Galicy v riu.„ p.ródnn Wo.L»mink ora- 7. unwiatów: u-nr
i ust.anowienie ceny- maksymalnej na skóry.

Nowe Bródno, Wołomin), oraz z powiatów: war 
szawskiego, błońskiego, Kucińskiego, gostyńskie

Posady nauczycielskie w T. S. L. Przy szkole • go, grójeckiego, łowickiego nieszawskiego, płon-
rnuie pracę historyczną profesora dra St Krzyża wydziałowej T. S. L. w  Morawskiej Ostrawie są skiego, pułtuskiego, radzą mińskiego, skiemiewio 
ńow&kiego nod tyiulcin: »Kraków i jego rozwój w dne dwie posady wydziałowe /■ U grapy. Do pła- jkiego, mińsko-mazowieckiego, włocławskiego:
tery tory aJxi za czasów Polski*. W druku obecnie cy krajowej uaje T. S. L. kor. 600 dodatku. W  2- gubernii piotrkowskiej z powiatów: piotrkowskie
znajduje si część- druga, zawierająca bL-toryę klaso-wej szkole T. S. L. w Hennaiiica-cli na Śiąsku go, brzezińskiego, częstochowskiego, będzińskiego,
przyłączenia sąsiednich gmin do Krakowa. Księga ma 'p. g. L. do obsadzeraia kię-rowń.iclw'0. Zglosze-
zawierać będzie około 500 ilustracyj i portretów. nja kierować należy pod aure-sem: Zarząd Główny
Częścią ilustracyjną tego dzieła zajmuje się p. dr _ T  g l .. Kraków, ulica Floryanska-1. 15, I  p.
Adam Chmiel. .  ,  1 Rozbicie kasy. VV fabryce wago no w w Studzien-

Brak cukru w K rak *\,e- 1,I 'I'e7VV-v" 'n . I’u:iSt;t Ce (Stauding) nieznani sprawcy w nocy z 8 na 9 bm. 
otrzymało z m i n i s t e r s t w  a Handlu^zawiadomienie, zo ka6e wcr;heimor«'ską i skradli gotówką
Centrala c u k r o w  a y \t ledi.iu otrzymała juz z mi- 20 000 k(Jr0Ln Xa ślad zbrodniarzy dotychczas poli-
nisterstwa wezwanie, aby ja najśfiószniej prze cva ft,e Arpadja_ Przedsiębiorstwo —  jak telegrafu-
znaczyła 10 wagonow 1 t y ,u’ Jaka rezerv. ę dla z \\ęc<] Ilia __ ^ - 7.„aczylo 20 prc. nagrody za 

iasta Krakowa. C ukier ten nadejdzie do J -, . . . . i , . , , . - -  - gnany miasta ivraivu»— gap---- odzv.,kamv kapitał,
glych AOStawiac w  okolicy Magory czy Oapidu,!Krakowa jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca, 
to znowu ruszają nasi do ataku, by zyskać ko- Mioisł i-e biuro aprowizacj jne podaje niniejszem
rzystn-iejsze stanowisko obronne. Ofenzywa z 
defenzywą miendają się na tatarskiem siodle z 
godziny na godzinę. Znowu ma się do walcze­
nia zo znanemi trudnościami, stawianemi przez 
góry karpackie: w lasach dziewiczych, na bez- 
drożnych olbrzymach górskich, pośród rozpa­
dlin. gęstych terenu nie do przebycia. Tren i 
artylerya rozw ijają ponownie nadludzką czyn­
ność, by dostawić materyał w  te gniazda -orle,

do publicziięj w i  ad om ości, iż z polecenia prezy-
L ..«,l.nvnp npri7.iA jiu'S7.V Oti

X  E u

Obsadzanie nauczycielskich posad prowizorycz-i • tn Łiirzcdawać będzie, poczawszj' od —
ayuiu miasta »r 13 b. m., w m i e j s k i c h  nych. Minister wyznań i oświaty, uwzględniając
d n i a  dzisiejszego, ^   ̂  ̂ w i i o ś c i  1 k i l o -  przedstawienia Rady szkolnej krajowej, zezwolił
s k l e p a c h  ^  i-dodatkowo * t  obsadzciuc -dalszych dziesięciu pro­
g r a m  a na  <t’acya i/obiet w magistracie. I ’ rowu- wizoiyc7Jnycti ip-orad nauczycielskich w- galicyj- 

rłunwa d_eŁ _  f1nniOT.etr0 w czasach obe> skich szkołach średnich z  dniem 1 -października- br
1 jestepr wd"’wą eabiką ‘Z pow-odu coraz więk-| Mianowania w wydziale krajowym. Wydział kra-

laskicgo, lodzkiogo, nowo-radomskiego i rawskie 
go; z gubernii łomżyńskiej: z łomżyńskiego, ma
kowskiego, ostrowskiego, wysoko-mazowieckiego 
z gubernii lubelskiej: z lubelskiego, lubartowskie 
go, zamojskiego, puławskiego, krasnostawskiego 
z gubernii siedleckiej: z sokołowskiego, siedleckie 
go, łukowskiego, węgrowskiego i garwolińskiogo 
z gubernii radomskiej: z opoczyńskiego, iłżeckiego 
opatowskiego, radomskiego, koneckiego, kozienic 
kiego i sandomierskiego: z gubernii płockiej
z mławskiego, ciechanowskiego, sierpskiego, li 
pieńskiego, płockiego, rypińskiego; z gubernii ka 
liskiej: z kolskiegojPkonińskiego, łęczyckiego, sie 
rudzkiego, kaliskiego, tureckiego i wieluńskiego 
z gubernii kieleckiej: z jędrzejowskiego, pińczow 
skiego. kieleckiego, olkuskiego i miechowskiego 

Przedstawiciele tych uowiatów reprezentują 
przeszło 300 straży ogniowych w- kraju; kart legi 
tym&cyjnych wydało biuro zjazdu około 1.200.

Po południu tegoż dnia uczestnicy zwiedzał 
stacye filtrów, remizę strażacką na Pradze, ucze-

-d/zeaiie
est •prawdziwą —  . , . ,

z -c li 't r i ’ >ści w Taibyw-aniu a-rtyKiuow żywno- jo w y  7aima:rtow'ał w  ota-cle krajowego biura kole-
gdzie skrajów lasów i jarów  -bronią dzielni żoł śckiwyeh oraz naJimik-rnie -wysokich -cen. Najbar- jow'ego .inżyniera p. Antoniego Smolińskiego star - J st nic żyli w uczczeniu 30-lctniej pracy zawodowe
ilierze. Żołnierze, walczący na tym odcinku, są dzj ej -porżałowaniia godnem jest położenie najuboż-1 sz\rm inży.nitóreim w V III randze; w etacie oddziału sierżanta straży, Krystyana Rndzina."

ij-dują się w Todzin, dla których nawet kilka koron sta- maiu-piuacyjnego ‘przyznał „a-d persouam11 M n  kla­
nowi różnicę w budżecie. Brak różnych ważnych sę ramgi ■zastępcy archiwisty p. Janowi Ijenoz-ow-
art-ykulów pogarsza jeszcze ijiołożenie, a najbai ■1 skiemu i ekspedytorowi p. Włodzimierzowi Szew

to W ęgrzy  przeważnie. Obrońcy znajdują się 
silnych stanowiskach nad granicą. Głębokie ro­
wy, starannie obmyślone punkty oparcia, w ie­
lokrotne zasieki druciane, otaczają stanowiska 
obrońców, czekających tu ataków rosyjskich, 
przeprowadzanych to silniej, to znowu słabiej.

T a  linia karpac-ka dlatego ma szczególne 
znaczenie, ponieważ zagraża ofenzyw ie rosyi- 
skiej’ w' Galicyi od tyłu i  z flanki. Dlatego też 
tutaj u bram karpackich ściągnęli oni tak zna­
czne siły. Zacięte to są walki, wystaw iające na 
twardą próbę nie ty lko  zdolności przewódców, 
lecz nawet, najmniejszych komendantów, A rty ­
lerya odgrywać tu musi podrzędniejszą rolę. 
Ogień bębniący jest tu pojęciem nieznanem zu­
pełnie. Karabin obejmuje tu rolę artyleryi lek ­
kiej, karabin maszynowy zaś zionie ogniem bę­
bniącym. Człow iek tu w alczy przeciw człow ie­
kowi, zamiast ognia bębniącego zaś zaczyna 
się każdy w iększy atak rosyjski szturmem mas 
ludzkich, gnanych we wrota śmierci. Zupełnie 
wyraźnie stwierdzić mużna, że Rosyanie w ysy­
łają jeden rząd ludzi po drugim na śm;erć, do­
póki nie rozżarzą się lu fy karabinów naszych. 
T ak  jak  gdyby nie zależało im na zniszczeniu 
broni naszej, lecz na znuzemu nas straszliwą 
pracą wygładzania ludzi. Tam  w kraju brzmieć 
to będzie niew ątpliwie jako przesada, tu wszak­
że, gdzie oficerowie nasi -przez daleko widzę z 
jednego szczytu przeglądają na drugi i  gdzie 
-na stokach po każdym silniejszym, ataku rosyj-

dziej dokucza obecnie orak cukru, ziemniaków, c&ukowi, a IX  lda-sę ramigi -ofŁcyałom p. Konstaa 
mąsi i  kawy: Wędruwka za tymi tow-arami od-,-tomu Wójcikowi 
I‘V;v l się ( ■ i , t > o  sklemnrh UwiV.v.łW1..i,,S 1 a

oblężonymi

przedstawiemiWieczorem byli uczestnicy na 
»Kościuszki pod Racławicami*.

Dopuszczenie do Niemiec pism z Królestwa Pol 
skiego. Do Niemiec dopuszczone są obecnie wszy-

bywa, się całymi dniami po sklepach krokowskich Egzamin dla nauczyekF w Jaole. Egzamin kwa- stwa warszawskiego Zamówienia przyjmują wrszy 
lżonymi zresztą stale przez tłumy konsumen- łifikacyjny dla nauczycieli szkół ludowych pospo-1gtkie urzędy pocztowe w Niemczech i udzielaia

iw  wielką część publDznośo. Gonu w a odbywała] Wvniki rewizyi „oprowizacyjnyeh1* we Lwowie, język polski nic jesi dopuszczony do koresponden 
sie no calem mieście bezskutecznie. Wiele kobiet Dzisiaj rano .kniiośliśmy już o pneprowadzeiui' c.yi z okupaevą menuecką z Warszawą i Wilnem

przez policyę lwowską rewiry! w poszukiwaniu ła j 
lukrytnnti artykułami' aprowkzaeyjriym odrazu w

ą z \i arszawą 
Częstochowa. (10.000 rubli na szkoły. — Budżel

Kuchnie i za

czekało od goiteiny szóst-ej rano prcod sidepami ko-
r lennymi po ho, by sie późni >j dowiedzieć, że en- wfcrytymf- ammutam- aprowfcaeyijnym odrazu w (Rada op5ekuńcza częstochowska. 
kru zabrakło, a niektóre z nich nie miały -od kilku całych dwóch dzielnic-a-ch i o w-ykiyciu różnych' pom0n-;

tajnych magazynów. Ze -szczegółów o tej rewizyi j NaV tatn iem  posiedzeniu Rady miejskiej uchwa, 
przytaczanych przez dzienniki lwowskie wuiac, ze iono wyasygnować 10.000 rubli na nowe szkoły

dni ani 'kawałka cukru w d-omu Na placu Szczt-  
,pańskim rozbijano się znowm za- ziemniakami, któ­
rych zupełnie nie było a na Rynku, jak zwykle.
brakował-o nabiału.

Kilkaset kobiet, kwre naprozne od paru dni 
wyczekiwały przed sklepani z crikiem, albo też 
nie (mogły dostać ziemmaków ani mleka na .pla­
cach targowych, udało się dzisiaj okoio godziny 
10 rano w tłumnej deputacyi do wydziału apro- 
wizacyjnego z żalem i  płaczem, iż w  mieście nie 
można niczego dostać, a same karty -cukrowe za- 
dow-olnić ich nie mogą. Część kobiet, biorących u- 
dsiał w deputacyi pozostała na dziedzińcu, część 
udała się do biura wydziału aprowizacyjnego a 
następnie <lo wiceprezydentów rop, Rollegc 1 Fe-

magazyny te znajdowały się -nietylko w samych Rada opiekuncza okręgu częstochowskiego za
sklepach, ale także w różnych zakamarkach obole twierdziła budżet na październik w sumie 19.641

rubli 54 kop., oraz budżet wydziału opieki na« 
dziećmi i młodzieżą w sumie 665 rubli.

W  okresie czasu od 27 sierpnia do 2 września 
w 6 kuchniach Rady opiekuńczej miejscowej w, 
dano ojróiem 28.000 obiadów, z której te> liczb}

nich, w piwnicach, na strychach, w -niezamieszka- 
nyoh mieszkaniach it-cl. Zaaleziono towar}' najroz­
maitsze, niektóre w poważnych ilościach, jak np.
1000 kg. marmolady. 2400 -kg mydła, 44 skrzynie
czekolady, 1500 -litrów' .pokostu, po kilkaset kę _̂___  ^ .......
mąki, pszenicy, jęczmienia itp., 5 -pat tytoniu, 40'kuchnia Nr 1 (ludowa) wydała 7.069 obiauow. lir  S 
krzvń -zapałek, łóilłiadziesiąt beczek smarów, skó- (ludowa) 7.584, Nr 3 (dla inteligcncyi) 1.512, Ni \

- - - (ludowa) 10.211, Nr 5 (dla chorych) 998 i Nr 6 (dliry, płótno iti. Wartość na razie spisanych towa­
rów dochodzi miliona koron a przychodzą w ciąż 
-nowe relacye. Rcwizya la  i jej wyniki stanowią 
pierwszorzędną sensacyę dla ludności Lwowa.

cborych) 626 obiadów'. — Zapomogi w okresie spra 
wczdawczym otrzymało 200 rodzin na ogólną su 
inę 1.028 rubli.
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y iu„«ości w paw. Che&nakkn. „Glos 
(uib slski11 donosi: Pierwszego spisu ludauścf w po­
wiecie chełmskim po wycofaniu się władz rosyj- 
m tn  dolcemaiUj w lutym br. Obecnie powtórnie 
*p#sa®o ludność, .przyrzun okazało się, że w jkj- 
tównaniiu iz danemi poprzedniego .spisu jest w  po­
wiecie więcej 6.41? mieszkańców, w tem 1,416 ka­
tolików, 3.120 prawosławnych, 207 ewangelików 
1.878 żydów. Różnica ta pochodzi stąd* że część 
hianości wróciła du powiatu, oraz zapewne i stad. 
te s(pis został Pbwcme dokonany znacznie staran­
niej Obecnie powiat liazy: 75,417 miesszbańców, w 
tero 47.313 katolików, oo stanowi 62'3%, 7 091 pra- 
wosiawnjeh, tj. 9 4%, 2.0S4 ewangelików, tj. 2'7 % 
oraz 18.929 żydów, tj. 23‘1%. ITocenl katolików 
jest więc bardzo znaczny. W  roku 1909 —  "według 
danych w ars"., kom. statystycznego —  było katu 
lików tylko 321%, tj. prawie % ogółu mieszkań­
ców —  obecnie z powodu wy jazdu całej masy 
prawosław nych katolicy stanowią w powiecie Wi­
eko */j. W  mieście Chułmie natomiast w zrósł znacz­
nie procent żydów. W  roku 1909 było żydów w 
Chełmie 88*8 % , obecnie jest ich aż 72‘3% na 
26 56% katolików, a 14 proc. (0'7% -t-0‘4%) pra­
wosławnych i  ewangelików Odbija się to rozpaczli­
wie na wyglądzie zewnętrznym miasta Trzeba -tu 
wspomnieć, że żydzi .procentowo od kilkulzksię- 
eit tat. w imeśuie spadają. W  r. 1827 było, ich 
6' 1%, 1893 535%, a 1909 —  388%. Proces ten 
zestal przerwany skutkiem wypadków wojen­
nych.

Miasto OlietDi liczy ogółem 16.517 ludności, w 
tem 4.300 katolików, 69 ewangelików. 119 p.rawo- 
sław nych i 11.705 żydów.

N O W A  R E h O R M A Środa-, 13 Września 1910.'.

S e  św ia ta .

wystawianie takich okropności potępianoby, jako 
jcoś nieprzyzwoitego. Ale cóż ma czas z tom do 
czynienia? Albo czy proces rebarbaryzacyi posuwa 
się tak szybko, że ,to, co raziłoby przed dwoma la­
ty, teraz stało się przyzwoitem? Seneka użalał się 
ua to że z zabijania się ludzi wyprawia się igrzy 
stu i sport („per lusum ac jaclum11), i oświadczył, 
że każdyy kto się patrzyć na takie widowisko, od­
chodzi odeń okrutniejszy m i bardziej nieludzkim 
mte przysizedł. Co prawda, żył on w tych dawnych 
czasach pogańskich, kiedy mógł jeszcze mówić, 
że „człowiek jest świętym dla człowieka11 („homo 
sacra res homini11) i, że rodzaj ludzki jest najszla- 
chomiciszym rodzajem stworzeń („nutk-simum ge- 
nus41). Ale jeszcze i teraz jest dosyć w* pośród 
nas takich, którzy uważają za rzecz niemoralną 
hodować nieczułośc na ludzlJo cierpienia, cierpie­
nia, przed któremi się jest samemu zabezpieczonym 
już io dzięki późniejszemu wiekowi, już to dzięki 
płci. Sumienie takich ludzi oburza się, gdy widzą, 
że z cierpień naszych żołnierzy urządza się igTzy- 
sko dla przyjemności gapiów i dla nabijania kiesze­
ni spekulantom. Czy po to prowadzi się nasze dzie­
ci na takie przedstawienia, aby widziały, jak nasi 
żołnierze opuszczają rowy „w  beztroskliwej — (jak 
twierdzi afisz) —  ekstazie11 i giną, albo jak się 
transportuje rannych na noszach, jak jeńcy „chwie­
ją się podobni do pijanych11, albo jak żołnierze 
srożą się w zdobytych rowach strzeleckich, „chci­
wa, jak foxterriery, polujące na szczury11? A  jeżeli 
takie wddowiska nie są właściwe dla dzieci, dla 
jakiego "wieku są właściwe? Bezwątpienia powin- 
noby się jo zakazać.

Protest „> ation11 odnosi się w pierwszym rzę­
dzie do rządu, który proteguje tego rodzaju przed­
stawienia.

wanie nie usunie zupełnie :rogonków«. Zawiera 
ono w  sobie to niebezpieczeństwo, że gdyby 
klient nie dostał towaru w  przydzielonej mu 
stacyi, nie m ógłby się już gdzieindziej zaopa­
trzyć. Ogonkom możnaby zaradzić przez to, że­
by unikać wyznaczania -dni i godzin dla pe­
wnych "wiktuałów.

Radca handlowy K elkus doradzał jak najda-

nocy, a niekiedy i dłużej. Podczas wojny obecnej 
każdy dziennik ruimiński wychodził, można powie­
dzieć, nieprzerwanie, gdyż po ukazaniu głównego 
wydania, następowały dodatki nadzwyczajne, w y­
dawane nawet po kilka razy dziennie i najczęściej 
zawierające tylko ostatnie telegramy.

Poranne dzienniki, wychodzące w Bukareszcie, 
są następujące: „Diuńneata11 (Poranek), „Zina11

Powrót statku podwodnego iBremen*. Wedle 
informacyj dzienników", drugi z rzędu podwodny 
statek handlowy »Bremen«, który w dniu powro­
tu statku »Deutschland« puścił się w podróż do 
Ameryki, zmuszony był wrócić du Bremy z powo­
du uszkodzeń. Podróż powrotną odbył statek po­
nad w odą.

samobójstw o posła czeskiego. Poseł do sejmu 
czeskiego, ,adw. dr Józef H l i n o c h ,  przywódca 
Czechów- w Libercu, odebrał sobie życie przez po­
wieszenie. Liczył lat 50. Powod samobójstwa nie­
znany.

Chorwaccy literaci na wojnie. Zagrzebski „Ob- 
zor“ pisze, że z pośród literatów chorwackich, któ­
rzy służą obecnie w wojsku, zginęło dwóch poe­
tów i jeden rzeźbiarz. Są to Fran G a l o v i ć  i 
Ferdo Cus, którzy zginęli na polu bitwy, oraz 
Vilko G a b a r i 5, który zaginął podczas katastro­
fy  kolejowej w drodze do swego pułku..

Przemysł piwowarski w Austryi. Z powodu no- 
w ego podatku od piwa i poawyższenia jego cen 
przytaczają fachowe pisma niemieckie dano staty­
styczne o przemyśle piwnym w Austryi. Według 
tej statystyki browary w Austryi zatrudnia ją u 
siebie 35.000 robotntików i 5.000 ofieyalistów. 
Zarobki i płace roczne praeująrych w browarach 
wynoszą sumę 40 milionów koron, wartość surow­
ców wszystkich przerabianych w browarach — 
wy-Dosi 200 miPonów koron rocznie. Kapitał inw-e- 
stowany w austryaekim przemyśle piwowarskim 
dosięga sumy t miliarda koron. Są to cyfry ty­
czące tylko sann g-o brrowamiietwa bezpośrednio, 
obok zaś tego są jeszcze różne przemysły i zawo­
dy z przemysłem piwnym związane. Tak np. w 
Austryi jest około 160.000 restauracja, szynków, 
CO;pód i t. d., których byt przynajmniej w połowie 
opiera się na sprzedaży piwa; ten przemysł szyn- 
kowniany zatrudnia około eoO.OOO osób. Razem w 
przemyśle piwnym i pokrewnych znajduje zatru­
dnienie, licząc z rodzmami, około 1 mihona osób.

Czy tanie dzienników obowiązkiem obywatela. — 
Berneńska rada miejska zv"róciła uwagę obywateli 
miasta, że czytanie dzienników jest obywatelskim 
obowiązkiem. Obecnie —  w y ja ś n ia  rada miejska — 
dzienniki bez w-zględu na zabarwienie polityczne i 
narodowościowe chętnie ogłaszają rozmaite miasto­
we obwieszczenia, a więc często powtarzająca się 
wymówka: „my nie czytamy dzienników1', nie po­
winna mieć miejsca, gdyż w  dzisiejszych czasach 
jest nieuzasadnioną.

Język polski na Litwie. Gazety polskie w Peters­
burgu donoszą, że za pozwoleniem rosyjskiego mi­
nistra oświaty wprowadza się w  Aleksiejewakiem 
głsanazyum żeńskdem w Mińsku we wszystkich kla­
sach wykład ięzj ka polskiego. Ala to nastąpić już 
z początkiem najbliższego roK.ii szkolnego.

Naczelnik Moskwy o wygnańcach polskich. — 
Frzy rozpatrywaniu -w wydziale Komitetu Tatjano- 
w’skiego w Moskwie preliminarza komitetu polskie­
go, naczelnik miasta Moskwy S i z e b e k o  oświad­
czył, że instytucje komitetu wraz ze zaajdtijąee- 
m8 się pod jego opieką uchodźcami winny i yć 
ewakuowane. Wprawdzie preliminarza komitetu 
polskiego tym uczeni jeszcze zatwierdzono, jednak 
oświadczono jednocześnie, że liczba dzieci pod p- 
pietą komitetu nie powinna zwiększać się.

Pt iceprezes komitetu E iv e r t wskazywał że 
fiiaba narodzin w “ród wyichodżeów jest znaczna 
a izieci trzeba oddawać do szkół. Dalej oświad 
Cizyl >11, że ewakuować 5 gimnazj ów" polskich i 17 
czkol puc Łątkowych absolutnie nie można, wykła-

J:- tan’ bowiem tc "ca.ae siły nauczycielskie, co
lim. eh sizkołaeh moskiewskich, przeto ulokować 

szkół tych, każdej gdzieindziej, nie można.

Zatargi koscieln między Rusinami w Ameryce.
^Gazeta Kościelna' donosi: Stolica Apostolska za- 
mianowała dla osieroconej przez śmierć biskupa
0 R y ń s k i e g o  dyecezyi ruskiej dwóch adrnii i- 
stralnro : ks. Poniatyszyaa dla Rusinów przyby- 
jeL  z _ walicyi, a ks. Marfyjaka dla przybhoh 
z Węgier. Niewiadomo jeszcze, ezv to zapowiada 
podział dyecezyi na dwie, ale to wydaje się rze­
czą prawdopodobny zdarzyły się bowiem spory
1 zatarg między jedną i grugą częścij Rusinów! po- 
oiewar me zgadzają się oni z sobą w poglądach 
iwoich politycznych i narodowych! ś_ bis Jp 
Ortyńoki zapisał posiadłość swoją ziemską, pobi­
łam, w Maryland, klasztorowi św. Pawła w Fila­
delfii. a własność kościelną (która była według 
zwyczaju amerykańskiego zapisaną na jego nazwi- 
iko) swemu następcy.

Podatek od z; ków woje mych w Ameryce. Se- 
w aszyogtoni. przyjął usUwę podatkowa, 

która przysparza skarbowi państwa rocznie 205 
milionów dolarow. z podatków od spadków i od zy 
skow amunicyjnych, tudzież z podwyższenia poda 
Łku dochodowego. Ustawa nakłada cło ochronne 
na materyały do farb i zawiera postanowienia dla 
ochrony firm amerykańskich przed zalewaniem kra­
ju po wojme tanimi towarami.

Przeciw filnom wojennym. Londyńska .,Nati >n“ 
pisze „Manchester Guardian11 omawiając Deryę fil­
mów wojemiych, pokazywanych teraz w rożnych ( 
miastach Anglii, zauważa, że przea dwoma laty i

Wpisy do II szkoły uzupełniającej przemysłowej 
żeńskiej odbędą się dnia 13, 14 i 16 b. m. od godz. 
6 do 8 wieczorem w gmachu szkolnym przy placu 
Wolnica 1. 1 na parterze. Przy wpisach mają ucze- 
nice przedłożyć ostatnie świadectwo szkolne.

lej idącą deccntralizacyc sprzedaży. Grosiścii po- (Dzień), „ATttonil11 (Przyszłość) i „Uniyersul11 
winni swoje towary oddawać di obiazgowcom (Wszechśw-iat); po południu wychodzą: „Epoca11, 
tak, jak  to czynił: przed "Wojną, i pow inno im '„Adeyeru l11 (Prawda) i „Inaintc11 (Naprzód); wie- 
się. zakazać sprzedaży drobiazgowej. Jeżeli ma czorem. „Seara11 (Wieczór), „La  Politiąue11, „L ’In- 
sy kupującyolj gromadzą się pod sklepami gro- dependanco Roumaine11, „Moldova“ i . „La Rou- 
sistów, należy natychmiast badać, czy temu maine . Oprócz tych wielkich dzienników, wycho 
złemu nie dałoby się zaradzić w ten sposób, aby dzi kilka mmejszych, jak:* „Facia11. - „Minerva11, 
grosiści rozdali towar drobiazgowrcom. „Tavai:, „Neamul11 i inne. <■

Pani Nacboda twierdziła, że jedynyiii spo-! Dzienniki te dzielą s;ę na trzy grupy: na organa 
sooem rown-omiemego rozaziaiu zapasów i  za- glówmych stronnictw politycznych, na własne or- 
pobieżenia ^ogonkom* byłoby ogólne zaprowa- gana niektórych polityków i wreszcie na tacie, 
dzenie kuchni wojennych. Przymusowe po- które gonią jedynie za sensaeyą i skandalem. Pod- 
wszeehae w yżyw ian ie się w  tych kuchniach czas wojny światowej przybył jeszcze czwarty ro 
odjęłoby w iększej części ludności troskę o sta- dzaj dzienników, które służyły specyainie intere- 
ranie -się o środki żywności. Ponieważ kuchnie som jednej z grup walczących państw.
Wojenne dopisały zaprowadzenie wspólnych Najważniejsze i najbardziej wpływowe są dzien- 
jadłodajni nie byłoby zbyt crudnem. Kuchni niid w ielkich. stronnictw politycznych. — Są to: 
wojennych nie można jidnak  mvażać za insty- „Tnainte11. 1 organ - stronnictwa konserwatywnego, 
tucye doDroczynr.e i ceny j>ot.iaY.' pov,inny być „La. Po!itique“„ także konserwatywmy dziennik, 
ustopniowane. Przytem dałoby się także naj- „YiUąru^t i „L ’Indćpendance Roumaine11, oba li- 
węygodniej rozwiązać kwestyę zużytkowania beralno, z których ostatniego rząd rumuński używa 
odpadków kuchennych. do eimncyacyj półurzędowycli. „Moldova“  zwykle

Inne głosy w  dyskusji n iew iele już przynio- inspirowaną bj~wa przez Piotra Carpa, „La  Rou- 
sły nowego. Przcw.ouniC7.ącjr streścił wynik dy- maine11 służy Take Jonescu i „Epoca11 redagowana 
skusyi w- następujący sposób: Co do rojono- jest przez Finpescu. Wychodziły także w Buka- 
wania w" sprzedaży drobiazgowmj b y ły  głosy reszcie — jak wiadomo —  dwa dzienniki niemiec- 
rozstrzelone. Rejonowanie za pomocą oddawca- kie: „Bukarester Tagblatt11 i „Rumanischer Lloyd11, 
nia środków żywności drotnazgowcom przez wydawane przez niemiecką Kolonię w> Bukareszcie 
grosistów" uznali wszyscy m ówcy za pożądane także dla niemieckich kolonistów, osiadłych w Do- 
W szyscy też żądali jak najdalszej decentrali- brudży. Gdy Rumunia wypowiedziała wojnę Au- 
zaeyi handlu środków zywmości oraz tego, że- stro-AYęgrom, dzienniki te, według doniesień z Bu­
by grosisiom. którzy dawmiej nie prowadzili karrsztu, przestały wychodzić, a redakeye ich Rum 
liaudlu drobiazgowego pewnym towarem, i te- manifestujący rozgromił.
raz nie było wolno go sprzedawać AVvbucn wtójly światowej dał podnietę rozmai-

Repertoar m.ejskiego teatru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

AVe środę, dnia lo  b. m.-: sGęsii gąski* (ceny po­
pularne).

AAre czwartek, dnia 14 b. im: *Pan Bonet i Cio­
tunia*.

Repertoar miejskiego teairu ludowego 
w Krakowie.

AYe czwartek, dnia 14 b. m.: >Piękna Marsylian- 
ka«, sztuka w czterech aktach P. Bertona.

W  piątek, dnia 15 b. m.: »Księżuiczka Czarda­
sza*,* operetka w trzech aktach £. Kalmana. (No­
wość. Po raz pierwszy).

tJ
fwr

™  sprawie wysiawassta 
p r s e d  s k l e p a m i .

Szeregi ludzi, k tórzy czekają przed sklepa­
mi wiktuałów cierpliwie na swoją kolej, zaczy­
nają być obja-wem prawdziwej plagi miejskiej. 
Ludzie na czekaniu przed sklepami tracą czas, 
a nieraz i zdrowie. Zbliża się już jesień i trzeba 
będzie jakoś tym t. zw". »ogonkom « zaradzić, 
mianowicie poucinać je o ile możności, aby lu­
dzie nie marźli bezpoirzebnie. AYarto tedy po­
znać szczegółowo, w’ jaki sposób takim »ogon- 
kom* chcą zaradzić w  Wiedniu, gdzie one są
0 wiele dłuższe, niż. u nas. Mianowicie tym i 
dniami odbyta się tam w naukowo-politycznej 
komisyi Rady miejskiej pod przewodnictwem 
wiceburmistrza dyskusya nad wnioskiem, który 
niedawno na posiedzeniu aprowdzaeyjnej rady 
przybocznej postawu! reprezentant wojennej ko­
misy! dla interesów konsumentów. (Jak widzi­
my, instancyj i komisyj jest tam sporo).

Wniosek ówr zmierza do tego, aby, tak jak 
to w W iedniu ma się już zarządzić ze sprzeda­
żą mleKa, rejonować stacye sprzedaży środków 
żywności. Konsumenci składaliby swoje karty 
chlebowe, mąezne, cukrowte, kawowe, ewen­
tualnie tłuszczowe, w  pewnej przez nich w y ­
branej stacyi rozdzielczej (Yerteilungsstelle), tj. 
w  jakimś sklepie lub stowarzyszeniu spożyw- 
czem. K arty  możnaby także; łączyć razem w 
książeczki. Przez to zgłaszanie gasłoby oczyw i­
ście prawo pobierania lye li w iktuałów w  innyreli 
sklepach. Stacye rozdzielcze musiałyby zażądać 
od miejscowych stac jj centralnych przydziele­
nia im odpowuednicli ilości, to znaczy przynaj­
mniej takich, na jakie opiewaiją wszystkie od­
cinki kart. w tej stacyi rozdzielczej złożone. 
Rozw ija jąc tę mysi dalej, proponuje wniosek, 
żeby stacye rozdzielcze i konsumentów, w-edług 
porządku ich zgłoszenia się, ponumerować, i 
wyw ieszką wcześnie oznajmiać dnie sprzedaży 
dla poszczególnych grup konsumentów, jednak­
że bez wyznaczania na sprzedaż pewnych osob­
nych godzin. iStacyom rozdzielczym  możnaby 
nakazać, by te artykuły żywności, które się do­
staje na k a r t } . w ydawały odbiorcom razem. 
AYszystkie osoby, w iktująee się w restauracyacli
1 kuchniach wojennych, m ogłyby tamże składać 
odcinki swoich kart w" ustalonej ilości.

Sekretarz Izby  handlowej. Ziegler, referując' 
ten v niosek, wywodził* żc takie uprzednie zgła­
szanie dokładnie oznaczonych ilości artykułów 
spożywczych umożliwi dotowanie sklepów w 
stosunku, odpowieurim do  zapotrzebowania. 
G dyby zaś czasem zapasów* zabrakło i karty 
ni-e m ogły być zupełnie wyzyskane, w ied j owe 
stacye rozdzielcze m ogłyby jednolicie zreduko­
wać o pewien procent ilości towaru wydaw*ane 
wszystkim klientom, którzy «ię  do tej stacyi 
zgłosili. Przez to uniknęłoby się riesprawiedli 
wości i nie trafiałoby się, że ludzie godzinami 
czefcają i w  końcu nic nie dostaja. Pen system, 
niejako abonamento.wy, umożliwiłby także ku­
pcowi, aby —  tak jak się to dzieje z  mlekiem 
na flaszki —  za odpowiednią dopłatą dla po­
szczególnych klientów dostarczał lub trzym ał w 
pogotowiu towar już zapakowany, jeżeli mu np. 
dzień przedtem oddadzą odnośne karty w ko­
percie, z nazwiskiem lub numerem zgłaszające­
go  się.

W  dyskusy5 podnoszono różne trudności, na­
stręczające się przy rejonowaniu. Generalny dy­
rektor Kme-p zauważył, że skutek zależy cd 
dwóch momentów: 1) aby wszystide stacye
sprzedające rozporządzały faktycznie dostatecz- 
nemi ilościami towaru, i 2) aby środki żyv*no- 
ści rozdzielano równomiernie. Do jakiego sto­
pnia wzrastają przy tem trudności, dowodzą 
bi aki przy zaopatry wanlu ludności w cukier, 
a.<,ory spotyka się 2 przeszkodami transportowe­
mu Mówca radzi, żeby przed ogólnem zaprowa­
dzeniem re mowania urządzić najpierw próbę 
z jednym tylko artykułem.

Radca handlowy Partik  twierdził, że rejouo-

»N . Fr. Presse« przytacza szereg nowych jo- mu w świat, a ^raczej na bruk bukareszteński, 
szcze argumentów* przeciw rejonowaniu i za jednego tylko — pierwszego numeru. Takim dzień 
niem. P r z e c i w  przemawia głównie nieregu- nikiem był dzienwk. noszący wiele mówiący napis- 
larność transportów, zwłaszcza ze ws5: Jeżeli dewizę: „Sus Nemtii!11 (Precz z Niemcami!). Dzien- 
konsument ma w-olny wybór źródła, może się nik ten ukazał się pewnego dnia, a nazajutrz zja- 
codzień zaopatrzyć w towar —  za cenę czeka- v ił się już pod inną nazwą: „Dreptana nestra11 
nia. Dalej: nie we wszystkich dzielnicach jest (Nasze prawo). Naturalnie działo się tak dlatego, 
zapotrzebowanie ludności i jej siła kupna je- że wydawca jego już na pierwszym numerze "pod 
dnolitu. AY końcu: kupcy obawiają się, że w* pierwotną nazwTą zrobił doskonały interes, ogłasza- 
razie rejonowania ^rozbiegnie* im się pew na jąc wstępny artykuł pod tytułem: „Sus Nemtii, sus 
część wyrobionej jaż klienteli i przejdzie do iu- Ungnrii!11 (Trocz z Niemcami, precz z AVęgrami!j. 
pych kupców". Z drugiej strony korzyścią rejo- Inny znowu dziennik, służący interesom Francyi 
nowania jest łatw iejszy przegląd odbytu i la -!i koalicyi, zaczął wychodzić pod napisonr: „Traia- 
tw iejsza, a więc-tańsza, obsługa. '  sca Frania!11 (Niech żyje Francya!). Naturalnie

N iektórzy poruszają też myśl zaprow*adzenia sympat.ye i antypatye, głoszone przez takie dzien- 
s k l e p ó w *  p r z e w o ź n y c h ,  z niektóremi niki, były szczere, o ile były poparte należycie ob- 
wiktuałami, podobnie, jak są kuchnie przew*o 
źne. W iktuały, dające się łatwo konseiwowmć, 
rozwożonoby tylko w* niektóre dnie, w iktuały ła- 
tw*o się psujące —  codziennie. Ziemniaki można­
by obwozić taczkami. Te metody dałyby zaro­
bek wielu kobietom, szukającym pracy. Są to 
11164011}” może niedostateczne, lecz pierwsze pró 
by w*ykazałyby. jak  je ulepszać.

Nasze organa miejskie w* Krakow ie powinny- 
by także kw*estyc t-ę w ystm ljow ać i obmyśleć 
środki zaradcze przeciw » ogonkom«, przysloso mienie, gdy zaraz nazajutrz ledwie po wspaniu się! 
wiiiie- do stosunków lokalnych Krakowa. Oo- w"stał, przodkłaiiano mu dzionnik, z którego do- 
c-entializacya liandlu naiważniejszenti artykułu- w i ad y wał się, że jest niebezpiecznym szpiegiem, 
mi jest w każdym razie s-condb.io sine ()ua non<\ Podobnie rzecz się miała niemal ze wszystkimi cu- 
Dziś w* Krakow ie można dostać np. cukief tyl- dzoziemcami, zatrudnionymi w bukareszteńskich 
ko w  kilku sklepach, przed ktorenri czekają bankach i przedsiębiorstwach handlowych. Gdy 
zawsze ludziska ustawieni szeregiem, kompro- zaś Rumunia zaczęła przepuszczać przez swe tery- 
mitująe nas przód emisaryuszami koalicyi, któ- toryum amunicyę, przew*ożoną do Turcyi, to sprar 
rzyby* zajrzeli do  Krakowa. Sprawa ta nie przy- wozdawcy tych dzienników całymi ddniami i no- 
brala u nas rozmiarów takiej plagi, jaką ma cami czatował; na stacyi, notowali nurnera wogo- 
AYiedeń, jako Stolica, ale jest bardzo przykra, nów, wiozących r&nimieyę i tak rozpisywali się o 
zwłaszcza, że dni chłodne jwż nadchodzą.
  ------------------------------------ —-— a-

ccm złotem.
Cudzoziemcy od początku wojny popadli w nie­

łaskę dzienników rumuńskich. Zwłaszcza jeden 
z dzienników bukareszteńskich zajął Mę specyainie 
wymienianiem rozmaitych cudzoziemców*, bądź to 
stale zamieszkałych w Bukarszcie, bądz to tylko 
przejezdnych i zarzucaniem im szpiegostwa, wojen­
nego. Niejednokrotnie zdarzało się, że do stolicy j 
państwa rumuńskiego przybywał najbardziej poko 
jowo usposobiony kupiec, ale jakież było jego zdu-

tem, że powodowali natychmiastową konfiskatę. — 
Zresztą najlepiej o metodach agitacyi prasy ru­
muńskiej świadczy fakt, żc jeden z dzienników re­
wolwerowych nazwał zmarłego króla Karola zdraj­
cą kraju i złodziejem, oraz zarzucił mu zaprzeda­
nie narodu rumuńskiego jego nieprzyjaciołom, a

RoinuAskie tizisnmkaistwc 
podczas wojny.

Dziennikarstwo rumuńskie od początku wojny także inny, ogólnie znany wyrodek ze zgubionym
światowej aż do w y p o w ie d z e n ia  przez Rumunię pugilaresem, wyladow*anym rublami.
wojny* Austro-AYęgrom, odegrało w kraju wielką, ______ ___________________________ __________________
aczkolwiek nie zawsze zaszczytną rolę. Naturalnie 
nie dotyczy to wielkich dzienników, służących 
głównym stronnictwom politycznym, lecz tej całej 
plejady dzienników, jakie, zwłaszcza w ostatnich

Rozkw it i  wzrost tej tw ierdzy naddunajskiej 
datuje się od czasów w ojny wschodniej 1853- 
185G, tj. od daty narodzin kwestyi wschod­
niej i przebudzeniu się Bałkanu. AY w*ojrue ro- 
syjsko-tureckiej 1876 Sylistrya odegrała rolę 
pierwszorzędnego punktu oparcia dla armii ru­
muńskiej, która w*spóinie z  rosyjską wyru .-żyła, 
przeciw  Turcyi.

Pom ijając iredniuwieczną historyę Dristeru, 
który kolejno zmieniał wraz z krajem sw*oieji 
w ładców i  panów*, now*ożytna historya Syłi 
stryi poczyna, się w  r. 1768, tj. z wybuchem 
w ojny losyjskortureouiej. ;Po wypowiedzeniu 
wojny w  r. 1768 usiłował wezyr Zade Mehmed 
naj różno powstrzym ać feldmarszatka rosyj­
skiego Rumianc-owa- na brzegach Dunaju. W oj­
ska rosyjskie podstąpiły pod Svlistryę, której 
dowódzcą był .Osman pasz„ 'W skutek  boha­
terskiej obrony Turków* nie mogli R osjan ie 
an* w  owej wojnie, ani w  roku następnym 
zdobyć -Sybstryi, aczkolw iek wysłaJ i pi zeoiw 
iiej w ielkie s iły  i stracili swego generała 

Weissmaiu. " *
W r. 1810 korpus rosyjski pod generałem 

Kamieńskim zajął Sylistryę wskutek kapitula- 
cyi. Gdy zwycięski pochód Napoleona zmusił 
cara do opróżnienia obszarów naJdunajskieh. 
zniesiono o-bwarewania Sylistry*i. Gdy jednak 

r. 1828 Rosy a nie ponownie przeprawili się 
przez Dunaj, znaleźli fortyfikacye Sylistryi 
odnowione i doprowadzone do t-ego stanu, w 
którym utrzymały się a.z do lat ośmdziesią- 
tych. Moltke o-pisał to oblężenie w sposób nie 
zmienno zajmujący*. Sylistrya padła dopierc 
29 czerwca 1829 r. po bonaterskiej obumie 
Rosyanie stracili 3000 żołnierzy, 9000 jeńców 
k38 dział fortoeznych, 31 okręt/owynb -na Duna­
ju i  40 sztandarów*. Długo nie mogła się Syli­
strya po tej strasznej klęsce podźwign-ąć.

Now*y system oibrony zaprojektowany przez 
Moltkego w* w*ojnie wschodniej 1854 r. zestal 
wprowadzony w*obec z/bliżającego się niebez­
pieczeństwa ataku rosyjskiego. Ibrałi-im pasza., 
mając dodanego do pomocy pruskiego pułkcw  
nika Kraeha, utrzymał miasto podczas 45-dnio- 
w ego oblężenia aż do czasu interwencyi au 
stiyacH ej. Rosyanie musieli, straciwszy pra- 
w*ie 7.000 'udzi, odstąpić oa ■oblężeiiia i o-prói 
nic ln ię  Dunaju.

W  wojnie losyjsko-turcckiej w  r. 1877 Syli- 
strya, którą dow*odził Ferik  Sulami pasza o  
trzymała kilka nowych redut i  silny* przyczó­
łek .mostowy na Dunaju, który w  tem miejscu 
ma 800 m szdrokości, Dzięki tym umocnie­
niom mugła się idługu bronić przeciw atakują­
cemu ją korpusowi Zimmermana. Po pokoju w  
faan Stefanio 1:,oddal Ferik Sulami puszą tw ier­
dzę Rosjanom  w marcu 1878 r., u trzyma. wiszy 
aa_ to  specyamią fetwę sułtana. Na mocy berliń 
s-kiego traktatu 7. 13 lipca- 1878 Sylistrya przy­
znaną została Bułgaryi.

Sławna twierdza naddunajska, punkt opar­
cia I  przedmiot w a lk  w  przeciągu w ielu stule­
ci, przypomina się znow*u w  obwili obeenę$ 
współczesnemu po-kolenin auTeolą swego bo 
haterstwa. T u rządzili przed wiekami Rzym ia­
nie, tu s ą d z ił chan Bułgarów*, który Sylistryę 
podniósł do rzędu tw ierdz państwowych. A ż 
do X  stulecia leżał punkt ciężkości p iem szego  
państwa bułgarskiego w  obszarze rzeki Kam - 
0 z tezy i na równinach Dobrudży; w  P  er ejasła. wti» 
nad tą rzeką była stolica. Później powiewni w 
całej Sw listryi p rzez ca łe stu lecia p ó łk s iężyc
W  szerokim promieniu dokoła tw ierdzy 'spo­
czywają sneiii wiecznym tysiące żołnierzy ro­
syjskich. Dziś powiew-a tam już sztandar buł- 
garsk, —  w  nadbrzeżnych jasno oświetlonych 
restaumcymch tsrodzą dziś bułgarscy oficero­
wie, a żołnierze bułgarscy w* -swych szaTycte 
płaszczach stoją na straży fortów  i statków 
dunaj owych.

Ptzed drugą wojną oałkańską musiała Syli­
strya w r. 1913 na mocy petersburskiej konfe- 
rencyi z  r. 1913 być ‘ wlstąpioną Runiunii za  
cene neutralności tego państwa. Dziś Bułgarzy 
w*eszli na nowo w jtosiadanie sw*ej prastarej 
war-own., strzegącej w iernie i dobrze natural­
nej gromcy dunajow*ej ich ojczyzny*.

Jedna z największych fortec naddunaj- 
czasach, zjawiał} się" na bruku bukareszteńskim, skicli, Sylistrya, która od 2000 przeszło lat w*e 
jak grzyby po deszczu. "wszystkich wojnach bałkańskich z powodu

Dzienniki rumuńskie w*}daw*ane są przeważnie swego położenia wielką odgrywała rolę, wy- 
na wzór francuski. AVielkie dzienniki nie w*ychodzą płynęła znowu na w idownię historyczną, jako 
o jednej i tej samej Dorze dnia, z_ góry oznaczonej, jedna z pierwszych zdobyczy w  obecnej wuj- 
Iccz każdy* dziennik w y b ie ra  sobie taką godzinę, nie. Prastary ton gród, rzymskie Dur-osterum, 
która mu tego właśnie*dnia najbardziej jest dogo- bizantyńskie Dorostolon, alłro D iistra, staro- 
dną Od godziny 7 zrana zaczynają w Bukareszcie bułgarski Dester leży na pra wy ni brzeg"u Du- 
uka'zvwać się w kolportażu rozmaite dzienniki je- naju, w  miejscu strategicznie niesłychanie waz- 
den po drogim. Kolportaż trwa, do godziny 12 w* nem, naprzeciw rumuńskiego mias.ta Kalarasz.

O fi»o w ie d 7 f*> l, v  - » a q k i g r; 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  
Wydawca:

RUDOLF OSMAN.

(A rtyku ły  w  tym  dzia le  nie pochodzą od redakcyi).

^ensyonat A . Boronskiej
Kraków, ulica Karmelicka i. 22.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 
lub na miasto. 1550

I pupcie nile
Poczta dla żołnierza w* połhi jest bodaj czy 

nie najprzyjemnitejezem zjawiskiem. Dobrze on 
zna poczciarza pułkowego, ba, nawrot wteżnicę, 
wózek i lconi-e. Niech tylkio ktoś zdaleka je  n(,- 
rzy i kizyicnie „poczta przyjechała!'1 —  już z 
szybkością łskrv < łektryczinej przebiegnie wieść 
przez cały pułk -— a  w  chwile potem Każdy żoł­
nierz na służbie zgłasza się jako ordynnois słu­
żbowy (łlsfonosz) odbierający pocztę dla swrogo 
oddziału,

Bądź co bądź —  poczta, to  jedyne przypoś 
mnienie da-wnycli dni, jedyny łącznik żołnierza 
na pozyeyi dalekiej pozostającego, z wnętrzem 
kraju, z  drogiimi i ukochanymi, których tam 
pozostawił.

AYskutek kontaktu z l-szą  brygadą 
: " a po połączenm się 3-ciroj z 2-gą
oryga dą z począ* 2-giej bryg

kursowała poczta ł-go p. p. nieporó­
wnanie lepiej, niż dawna w K a rpatach.

W prawdzie podieza*. szybkich i ustawicznych 
marszów w  czasie kuniej, ofenzyw y (1915) tru­
dności w  ntrzyaiiy wanitt kontaktu z  „Fełdpost11 
były  niezndernie ciężkie, zmieniło się to jednak 
w czasach w alk  pozycyjnych, gdyż *  ich na­
staniem przychodzi poczta regularnie i codzien­
nie, prawie o  jedm*. j godzLiie.

Podajem y garść ciekawych cy fr ze  statysty­
k i poczty 4-go p. p. I  tak  —  największą pocztę 
ma zwykle 11 baon; dorównywa mu Ill-c i, naj­

mniejszą ma I-szy (zapewne dlatego, że w  bao­
nie I-szym są ludzie przeważane z Królestwa, z 
którem dotąd koresnondenc.ya jest utrudnio­
ną). RtiKiłi Korosnond cncyjny w  miarę czasu sta­
le wzrasta. Podczas marszów z  braku czasu i 
wi.Jkutek utrudnionego kursowania ąioczty był

1 mniejszy, zato podczas w alk  pozycyjnych 
i w/magał się ustawicznie. Szczególnie na pod­
niesienie się pi*zypły*wii i odpływu kofesponden- 
cyi podziałały —  podarki świąteczne na Bo*że 

! Narodzenie, mające 'załączone adresy* nado­
bnych ofiarudawnzyń.

Odtąd też powstaje specyalna kategorya ko- 
respondencyi flirtowo-enotycznej, prow*adzonej, 
10 trzeba rzec na usprawiedliwienie, z  nudów i 
dla zabicia czasu.

O ile ilość 'korespondencji wysyłanej się 
wymogła, podniosła się również ilość poczt} o- 
fcrzytn; wanej, choć nadał pozostaje ona w  sta­
łym stosunku, jak  2 : 1, t. zn.. że jOSt od tój o- 
statniej stale dw a razy większa. W idać stąd. 
która strona w ięcej o drugiej pamięta: żołnierz
0 kraju, c zy  kraj o żołnierzu Na połowę roł- 
nierskiej korespondencji —  brak odnowiedri. 
Usprawiedliwić to  jednak trzeba po części mie- 
korzysbnein funkcyonion/anii m poczty wogólt 
na woinie oraz cenzurą. Obfitość poczty nic za- 
lezy też od szarż. Ogółem p o w a ż n a  część ofi­
cerów* prowadź’ bardzo małą korespomdencyę, 
podczas gdy szeregowcy rozJ 3g łą  i obfitą. M01- 
żna t-eż tu zaincazwó dwie ku.ygorye tej licznej 
korespondencji; jeduą^ masowe przychodzącą, 
t. j. kilka'UTO»niu po kilkanaście od razu kartek
1 bstów  —  drug-o. 'zań nieliczną co do ilości, ale

zato systematycznie przychodzącą, niew idką, 
ale stałą.

Jeszcze jediui c 1 rarakterystyczuc spostrzeże 
nie. Do niedawna przeważały w  poczcie nad­
chodzącej z  K.ra-ju kartki z  widoczkam,1 1 arty­
styczne, natomiast w  w*ysylanej przez żołnierzy 
zw"yczajine karty ] Kilowe. Dziś jest odwroiiiio: 
z kraju przychodzi coraz w ięcej „feldpostek", 
kart p o low yh , natumiast od żołnierzy daje sł< 
zauważyć masowo wysyłanie ividakówuk (w? 
tem znaczna część fotografij żołnierskich). Na, 
to zjawisko w pływ a oszczędzanie wy”(łat'kó,w w* 
kraju, zaś u żołmeran przyrost oszczędności 
przymusow*ych z pobieranego żołdu, któreg-o w  
lasach i liagnach niema gdzie  ̂ na co w y  lać, 
nadto stały* ruch urloponanycłi, którzy, robiąc 
co raz to nowe znajomości na tyłach, przywożą 
7: iirzezomości także i —  artystyczne kartki, 
dia mcii przeznaczone.

Biorąc przeciętną dzmeuą ilość w-}>lanycł 
kartek i  listów* z  pułitu za podstawę przybliżo­
nego obliczenia, dojdziemy* do wyniku, że w  
przeciągu 10 miesięcy Avysłimo ich 120.000, na­
tomiast pułk otrzymał około 80.000 kartek i li­
stów*, nadto 340 listów poleconych, 1030 paczek 
i 446 listów  pieniężnych. AY końcu wy pada 
nadmienić ku cnlubie żołnierzy i oficerów, że 
kwota wysłanych z pułku pieniędzt du Jrodzin 
przekroczyła 40.000 koron.

W szelakie funkcje pocztowe w  4 p. p. pęku 
stałe z niezamąco-ną S} st.einatyczuością i aniel­
ską cierp!iv*ością podclior. inżynier SI. Szwujlik,

J . A . T .
-------------o-------------
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